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, W dniu dzisiejszym jako  w rocznicę u ro-  
Z1h Jej Ces. Mości N. Marji Aleksandrównej,  

, kościołach wszystkich wyznań odbyło się na-

Rozporządzenia Rządowe.

Zmiany w służbie.

, W Izbie Skarbowej: W ykreślony z lis ty urzę- 
a°ików F ranciszek  Polakowski.
, W Zarządzie kommisji włościańskiej: U rzędnik 

Jże kotnraisji Antoni Stecki, mianowany se k re ­
t e m  kom m isarza  do spraw włościańskich po- 
‘atu sieradzkiego.

 ̂ Prezes zjazdów Sędziów Pokoju  I  okręgu  w gu- 
kaliskiej m ianow ał p. o. kcynonukAsj przy 

Wach pokoju; b. podpisarza sądu  pokoju w War- 
. e E rn s ta , na miasto i£ąj's« i powiaty: kaliski i 
‘‘fekski, i b. kom ornika przy  trybuna le  cywilnym 

I Kaliszu Rudol/a, na  powiaty: sieradzki i w ie­
l k i ,  z miejscem zam ieszkania Igo w Kaliszu, 2g°
saiacadaL ,

a,* r*cz rozporządzenie P rezesa  kaliskiego S adu  
rSSgpwęgp, mianowani zostali wfiźnemi przy 

sądzie: Marceli Wiśniewski, Antoni Kubiak, 
jsOacy Tyliński, M ichał Piechowski Karol Silnej der, 

h Pilacufeki, Bogumił Henię-, z miejscenT zarnie- 
kania w_Kąlis.sjj; Antoni M sls^dzińs^j, z miej- 

zam ieszkania w S łupcy. J a n  Keberlejp, w g o -  
Y  Bolesław Qhodyński. w T u rk u ,  i K onstan ty  
QkiechMQsjci w S ie radzu^ 

i y.?mifli.ęni zostali na żądanie od obowiązków- 
R o jków; sądu  gminnggą we wsi Zapuście małej 

°bstarity Kranas, sądu  gmiunego w Brąszewi- 
o ch Stefan Kliub, i sądu gminnego w Szadku, 
J cbał Czekalski, a  na ich miejsce zamianowani: 
r Zapusty małej Tomasz Puchalski, do Brąszewic 
KOacy Tarnowski, i do S zadku  Daniel B ra jf.

Z  ZAGRANICY.
Berlin, 2 6  lipca 1876  r.

^ i e  dzieciuna to  bajka  o owem przespaniu  
Uj®ku całego i zbudzeniu się śród innego zupeł-
0 świata, k tó ra  każdemu z nas nieraz zapewne 
j a d a n ą  była. B ajkę tę  za s tąp iła  dzisiaj 
Oczywistość dzisiaj ta k  ła tw o dostępna; tajem- 
$J* *agadki, to  p a ra  i koleje żelazne. K ilkaua- 
Hc» f;odzin (tro3‘» tak  dogodnie przespać się da- 
i^vb a innych znajdujemy się łudz i­
ło *  1 zwycsaje, cywilizacja i t radycja,  jednem

n wewnętrzna i zew nętrzna  s trona  życia
1 jr/ ? ż.ne* że zdaje się, przespało  się wiek cały 

ę°d innych ocuciło ludzi.
bjfc ^ d ż i n i e  10 wieczór, zoużoDy całodziennem 
f i r n e m  siadam na C entra l-B auhof  w W rocła-  
ką j i 0 wagonu kolei żelaznej,  mającej wyruszyć 
kie„ ^ n o w i ;  sto feDigów związkowej nieiniec- 
biCigu- Cesai-stwa monety, osłania mnie przed 
'Gci Publiki i wyrabia możność swobodnego 
to*ę™ a '8c*a się na całej ławce, dla czterech 
kąrJ , n®CzOQoj osób. O cudowna siło godnego po ­
b i ły  ^ u s z c u l  Gdyby me wzgląd na owe mil- 
boojj 8*0w pro i con tra  przez  moralistów i eko- 

l °w, poetów i prozaików wyrzeczone,

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

—  Od jednego z naszych rolników o trzym a­
liśmy a r ty k u ł  następujący :

P rzypatrzyw szy  się sąsiednim nam  guberniom , 
możemy powiedzieć, że nasza to je s t  kaliska, pod 
względem postępu w rolnictwie, stoi od nich daleko 
wyżej a  nawet nie wiele ustępuje gospodarstwom 
Wielkiego Księztwa Poznańskiego, mianowicie 
część leżąca nad granicą p ruską,  nie mówiąc tu  
rozumie się o adm inistracji majątków, chodowli in ­
wentarza, sadownictwie i ogrodownictwie, gdyż 
te  gałęz ie  rolnictwa z powodu b raku  ludzi kom- 
pe teu tnych  s to ją  niestety o wiele niżej.  Podczas 
gdy w guberniach położonych za Wisłą mamy 
ju ż  wielu właścicieli majątków wykształconych i 
św ia tłych  rolników, u nas potrzeba wykształcenia 
w tej gałęzi p rzem ysłu  uważaną je s t  za uieko- 
nieczną, a nasi obywatele praktycy, nawet i m ło­
dzi, poprzestają  na wiadomościach tylko p ra k ty ­
cznych, poczytując teorję  za coś zupełnie  niema- 
jącego związku z p rak tyką ,  za coś zupełnie nie­
po trzebnego rolnikowi. R az przecież powinniśmy 
zrozumieć, że teorja nie je s t  niczem innem jak  
tylko p rak tyką  d ługole tn ią  ludzi naukowo wy­
kształconych, i że dochodząc do tej teorji przez 
w łasną p rak ty k ę  częstokroć narażam y się na 
wielkie s tra ty ,  —  powinniśmy zrozumieć, że dziś 
niemożemy ta k  gospodarować jak  nasi p ia-ojcowie 
i ojcowie, d la tego, że oni gospodarowali w zupe ł­
nie innych w arunkach .

Dziś kiedy rolnictwo musi ponosić ogromne 
ciężary, nie powinniśmy oglądać się tylko na p ro ­
dukcją  ziarna i w tej szukać jedynego dochodu, 
ja k  się to  u nas p rak tykuje ,  ale chodując inwen­
ta rz  oraz produku jąc  takowy na rzeź, możemy 
osiągnąć znaczne korzyści,  jeżeli rozumie się u- 
pasiemy go j a k  należy, wysyłając takie okazy na 
rynki zagraniczne, gdzie z pewnością zna jdą  się 
kupcy, k tórzy  dobrze zapłacą, tak ,  że wrócą się 
kosz ta  paszenia ja k  również i t ransportu ,  a dla 
dostawcy zysk chociaż nie wielki.

Następnie powinniśmy zająć się zakładaniem

ogrodów warzywnych i owocowych, gdyż te  zw ła ­
szcza położone w blizkości większych miast, mo­
gą przynosić znaczny dochód.

Chcąc wszelako korzystać z tych gałęz i rolni­
ctwa, powinniśmy koniecznie sami się na tem 
znać, gdyż nie mamy do tego odpowiednio wy­
ksz tałconych ludzi, ci zaś  którzy  się u nas mia­
nują ogrodowymi są to tylko po większej części, 
że się ta k  wyrażę, parobki pracujący w ogrodach.

Tej znajomości przez p rak ty k ę  moglibyśmy n a ­
być bardzo nieprędko, a więc powinniśmy k s z ta ł ­
cić się w zak ładach  rolniczych, gdzie ze wszyst- 
kiemi gałęziami rolnictwa zostaniemy mniej wię­
cej obznaj mieni, aby następnie przeż p rak tykę  
uzupełnić  resztę. R. K.

—  W W arszawie i w innych większych m ia­
stach, dopiero po jedenastej godzinie wieczorem 
następuje  ruch czyścicieli, z wyjątkiem używ ają­
cych apa ra tu  Bergera ,  lub jem u podobnego. Rzecz 
to bardzo s łuszna, zwłaszcza w porze letniej r o ­
ku, w czasie której mieszkańcy wyparzeni w do­
mostwach swoich lub przy pracy dziennej,  rzęsi­
stym zlani potem, szukają  odpoczynku na miłem 
powietrzu wieczornem w przechadzkach, chociaż- 

1 by tylko po ulicach. Tymczasem u nas przed 
godziną dziesiątą  (np. d. 2 b. m.) już n ieje­
dnokro tn ie  niemiła woń cuchnących kadzideł z a ­
t ru w a ła  powietrze i zagan ia ła  spłoszonych miesz­
kańców napow rót do swoich klatek. Byłoby rze­
czą  bardzo pożądaną, aby stosownym przepisem 
operacje podobne odłożone zostały  na  porę pó­
źniejszą.

—■ Od Rady powiatu łęczyckiego dobroczyn­
ności publicznej, odebraliśmy nas tępujące sp ra ­
wozdanie, k tóre  w całości zamieszczamy.

Z dozwolenia ministerjum spraw wewnętrznych, 
odbyła się lo terja fantowa w mieście Łęczycy 
w dniu 23 maja (4 czerwca) r. b. na korzyść 
szpita la  Ś-go Mikołaja, rezu lta t  k tórej je s t  nas tę ­
pujący, a  mianowicie:

Przychód: 1) z ofiar w gotowiźnie w miejsce 
fantów rs. 200 k. 42; 2) Ze sprzedaży 6166 bi­
letów po kop. 20 rs. 1233 k. 20; 3) ze sprze­
daży 278 biletów po kop. 10 rs. 27 k. 80; 4)

go-

tówbym szerzej czy to rymem czy prozą  roz­
czulić się nad tobą  —  niestety jednak ,  nic już  
nowego nie stworzę, a pow tarzać cudze, nie wol­
no, sprawa o przywłaszczeniu literackiej w łasno­
ści gotowa.

Otóż zapro tegow any powagą s tu  fenigów wy­
ciągnąłem  się z ca łą  wygodą, zwyczajem miej­
scowym włożywszy pautofle na nogi a miękką 
czapkę na głowę; ani przeraźliwy sfist lokomo­
tywy, an i jękliwe trem o.ando piszczałki Zugftth- 
re ra ,  ani wreszcie gard łow e „gliickliche Reise“ 
odprowadzających, natura ln ie  nie mnie, wrocław­
skich burgerów i bUrgerek, nic z tego, choć 
wszystko tak  drapiące po uszach, nie odpędziło 
snu, klejącego mi powieki. I  żyzne pola nasze­
go niegdyś, a dziś tak  dalekiego nam Szlązka i 
chude piaski braudeburgsKie, i s ta re  a sm ukłe  
kościoły gotyckie, i nowe odyinione fabryczne ko 
miny i miasta i wioski —  wszystko to w pomro- 
ce nocnej p rzesuwało  się po obu stronach  wa- 
gouu, a wywoływania sza/nerów  „Liguitz .  Kohl- 
furc-1 nie budząc mnie do jawy, senne tylko sp ro ­
wadzały obrazy, wspomnienia poprzednich w te  
s trouy  wycieczek, mięszając do nich wypadki hi- 
s toryczoe niegdyś odgrywające się na tej scenie.

I  tych pięknych obrazów i snów, już  na dobre 
zbudził  mnie okrzyk  konduk to ra  „ B e r l i n " —ha, 
toć miejsce dokąd  podążam właśoie, toć, j a k  dziś 
owa Mekka czy Medyna niemiecka, „W elt-Stadt“

mająca iść o lepsze z dawnym Rzymem Ceza­
rów, a cóż dopiero z dzisiejszym Paryżem.

W ielokrotnie w ałęsając się po różnych s t ro ­
nach Niemiec, nigdy nie zdarzy ło  mi się zawa­
dzić o Berl in— obecnie przekonywam  się że było 
to  szczęśliwe przeczucie moje, k tó re  raczej w po- 
łuduiowych zawsze za trzym ywało  mnie Niem­
czech. W Berlinie ogromnego doznałem  zaw o­
du: szukałem stolicy wielkiego państwa, o wielko- 
miejskiem życiu, o wspaniałych pałacach i pom­
nikach szukałem  śladów m aterja lnej i moralnej 
wielkości cesarstwa niemieckiego; znalazłem m ia­
sto rozległe nad b ło tn is tą  i bardzo niewonną 
rzeką, życie małomiejskie, prócz pałaców królew­
skich i dwóch muzeów żadnego wspaniałego bu­
dynku, pomniki nieliczne lub bez piękna i gustu, 
znalazłem stolicę państwa pruskiego.

Jeśli porównania tego użyć tu  się godzi, B e r ­
lin z rob ił  ua mnie wrażenie dorobkowicza, zbo- 
gaconego parwenjusza: ma kosztowne pałace,  ale 
bez wytwornego sm aku i ma pomniki, ale między 
niemi obrzydliwe; m a blisko miljonową ludność, 
ale małomiasteczkową.

W szczegóły wdawać się nie mogę, niepodobna 
mi jednak przemilczeć wrażenia, jakie zrobił na 
mnie pomnik zbudowany na pam iątkę  wojen 
duńskiej 1864, austrjackiej 1866 i francuzkiej 
1870—71 r. Na wzniesieniu pięciu stopni p o ­
mieszczona je s t  cz teroboczna podstawa z czerwo­
nego szwedzkiego g ran itu ; na każdej ze ścian
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od osób nieposiadających biletów loteryjnych za 
wejście do ogrodu rs. 46 k. 21; 5) z bufetu i 
ze sprzedaży kwiatów rs. 40 k. 6; 6) ze sprze­
daży nierozegranych na loterji fantów rs. 66 k. 
9 9 |,  razem rs. 1614 k. 68£.

Wydano; 1) na dokupienie fantów rs. 56 k. 
5 2 |;  2) dla muzyki rs. 27; S) za przygotowanie 
biletów rs. 5 k. 86; 4) za urządzenie namiotów 
rs. 119 k. 51; kupione deski za summę rs. 51 
k. 38£, oddano na korzyść szpitala, razem wy­
dano rs. 208 k. 89* — zatem czysty dochód wy­
nosił rs. 1405 k. 79, który przeznaczono na spła­
cenie w części długów z la t przeszłych, obciąża­
jących szpital Ś-go Mikołaja.

Oprócz powyższego dochodu, kassa szpitalna 
w r. b. to je s t w czasie od dnia 6 marca po 
1/13 lipca r. b. zasiloną została dobrowolnemi 
ofiarami w gotowiźnie złożoneini przez obywateli 
powiatu łęczyckiego w summie rs. 1127 k. 23, 
k tó rą  to summę użyto na reperację szpitala S-go 
M ikołaja, a w części na zakupienie potrzebnych 
utensyljów szpitalnych. Otrzymano także w na­
turze: 103 łokci płótna na koszule, 24 sienników, 
12 prześcieradeł, 25 kołder, 10 korcy kartofli, 
12 szlafroków, 12 po włóczek na poduszki, 35 łó ­
żek żelaznych dla chorych i tyleż stolików, oraz 
inne mniejsze przedmioty.

Podając o tern do publicznej wiadomości Rada 
powiatowa czuje się w obowiązku zacnym pa­
niom i panom, za trudy podjęte przy zbieraniu 
fantów i chętną pomoc w urządzeniu loterji, a 
także ofiarodawcom, oraz całej publiczności za 
szczere poparcie, niniejszem publiczne oświadczyć 
podziękowanie.

Prezydujący Naczelnik powiatu Surmieniew. 
Członkowie Rady: W. Ostrowski, F. Jakobi, Wa­

silewski.
— Zapewne wiadomo czytelnikom, iż w An- 

glji od kilku la t utworzyło się towarzystwo, k tó­
re w celu złagodzenia niewygód podróży, wydaje 
podróżnym za umówioną opłatą bony, zapewnia- 
jące posiadaczowi prawo korzystania ze zniżonej 
taryfy na różnych iinjach kolei żelaznej, wol­
nego pobytu w pierwszorzędnych hotelach znacz­
niejszych miast Europy i t. d. Podobne przed­
siębiorstwo na m aleńką skalę ukoncessj ono wane 
przez rząd austrjacki zawiązało się obecnie w Wie­
dniu pod firmą O. Schroekls, k tóre kilka razy do 
roku z różnych punktów środkowej Europy, wy­
prawia spacerowe pociągi do Wiednia z bezpłat­
nym powrotem. Podróżni, którzy nie chcą krę 
pować się obowiązkowem zastosowaniem się do 
wymagań programu, wykupują w towarzystwie 
rzeczonem tylko bilet wolnej jazdy, zapewniający 
posiadaczowi bezpłatny powrót w ciągu dni 14 
od daty wydania biletu i korzystają nadto z na­
stępujących przywilejów.

1) Za zniżoną opłatę zwiedzić mogą w W ie­
dniu: zakłady Taubera (gratis), Aquarjum, Muzea, 
oraz w Hitzing (w byłej siedzibie króla hano­
werskiego), ogród „Nowy Swiat“ , w którym przy­
grywa słynna orkiestra S traussa.

2) W przyszły w torek mogą za op ła tą  2 gul­
denów =  rs. 1 kop. 25, zwiedzić koleją sławny 
Semering, przeszło 35 mil drogi wśród najpięk­
niejszej okolicy i tegoż samego dnia powrócić po­
spiesznym pociągiem do W iednia, gdzie w nocy 
na debarkaderze południowym zamówione omni­
busy oczekiwać będą stowarzyszonych. O płata 
omnibusów wynosić będzie krajcarów 20 =  12 i 
pół kop. za kurs do centrum miasta.

3) W' hotelu Taubera znaleźć mogą oddzielne

czworoboku znajdują się odlewy w płaskorzeźbie 
przedstawiające znakom itsze fakta wspomnianych 
wojen.

Na podstawie tej wznosi się główna kolumna 
u dołu otoczona w koło szesnastu granitowemi 
słupam i o doryckich brązowych kapitelach, na- 
krytem i dachem wypukłym ku górze. Kolumna 
główna po nad dachem tym wznosi się jeszcze 
do wysokości 85 stóp, podzielona na trzy kon­
dygnacje, z których każda otoczona dwudziestu 
ruram i dział zdobytych na duńczynkach, austrja- 
kach i francuzach. Koroną całej tej budowy jest 
31 stóp wysoka figura, m ająca wyobrażać „zwy- 
cięztwo**. Coś równie nieudatnego rzadko wi­
dzieć się zdarza. Jeśli personifikacją „zwycię- 
ztw a“ ma być gruba, niezgrabna, o tłustych  no­
gach i rękach, ubrana w fałdzistą spódnicę niem- 
ka, cel najzupełniej zyskany. Mojem zdaniem 
jednak  inaczej zwycięztwo uosobionem być by 
winno. Pomiędzy Ulassycznemi tworami, nawet 
H erkulesa, najwięcej m aterjalue uosobienie siły, 
widzimy o m uskułach wydatnych, grubych lecz

num era wygodne z pościelą, światłem i usługą 
za op łatą  rs. 1 kop. 13 na dobę i t .  d.

O ile nam wiadomo z dobrego źródła podróż 
z Kalisza do Wieduia z bezpłatnym powrotem 
(po obliczeniu ażja i poczty z Kalisza do O stro­
wa i z powrotem) kosztuje klassą II rs. 22 k. 50; 
klassą H I rs. 14 kop. 80. Pociąg spacerowy (o- 
statni w bieżącym roku) wyjdzie z W rocławia d. 
12 b. m. o godzinie 12 minucie 15, a stanie 
w Wiedniu następnego dnia o w poł do szóstej 
z rana.

Bliższą wiadomość i instrukcje dla osób inte- 
ressujących się tą  tan ią  podróżą do Wiednia, po- 
wziąść można u p. Władysława E m a  w domu 
własnym przy ulicy W arszawskiej, codziennie od 
godziny 7 do 9 z rana, i od 12 do 3 po połu­
dniu.

Zapisy przyjm ują się tamże do dnia 10 b. m. 
włącznie t. j. do czwartku po południu.

— „K urjer warszawski1* podaje z wiarogod- 
nego źródła wiadomość, że zapadło postanowie­
nie właściwych władz, aby depozyta sądowe i na 
dal w Banku polskim były składane.

—  Przy Izbie sądowej warszawskiej ustano­
wiony został czwarty departament tymczasowy na 
trzy  lata, złożony z prezesa, pięciu członków, 
sekretarza, dwóch jego pomocników, dwóch to­
warzyszy prokuratora, komornika i dwóch woź­
nych; koszta utrzym ania tego departam entu wy­
nosić będą 35,950 rs. rocznie.

— Z „Gazety Lubelskiej** dowiadujemy się, 
iż we wsi Gołąb nad Wieprzem, miejscowy wika­
ry ks. Leszczyński wysoce zamiłowany w muzyce, 
zdołał w ciągu trzech la t, wyrobić pomiędzy 
wieśniakami, nietylko umiejętność czytania nut 
głosem lecz także zamiłowanie do śpiewów chó­
ralnych. W kościele ze zdumieniem usłyszeć 
można dobrze wykonane: msze H ayd’na, Missa 
brevis Gounoda, msze Concona, Mil lera, Moniusz­
ki, Kurpińskiego, pyszne Ave verum M ozarta i t. d. 
sami zaś śpiewacy gołąbscy, dwa razy tygodnio­
wo po całodziennej i żmudnej pracy w polu, 
około 9 -te) wieczorem zgrom adzają się na wi- 
karjacie na próby, k tóre nieraz do północy i 
dłużej się przeciągają, nie wywołując bynajmniej 
szemrań lub niezadowolenia. To gorące zam iło­
wanie wieśniaków do muzyki niech posłuży za 
przykład zwłaszcza tym pp. am atorom  śpiewu 
większych miast, którzy nietylko na próby, lecz 
także często i na chór za późno, lub też i wcale 
nie przychodzą.

—  Zwracamy uwagę amatorów myśliwstwa, 
iż wedle przepisów przyjętych z dniem 21 b. m. 
rozpoczyna się polowanie na kuropatwy, z duiem 
zaś 15 września na zające.

o ®  «tair*«Trv©8®T
gubernji kaliskiej za rok 1875.

(Ciąg dalszy).
Do liczby większych fabryk zaliczyć można 

Mirkowską fabrykę papieru we wsi Galewicach, 
powiecie Wieluńskim, należącą do spółki akcyj­
nej; wartość jej rocznej produkcji dochodzi do 
332,000 rs. Z fabryk pomniejszych zasługują na 
uwagę 10' fabryk maszyn rolniczych, produkują­
cych rocznie za 149,800 rs. Największe z nich 
są: w Sieradzu należąca do p. Krzyżanowskiego

zręcznych—pomiędzy zaś figurami kobiecemi n i­
gdy i nigdzie tak  grubych, wałkowatych nóg i 
rąk  widzieć mi się uie zdarzyło. Cała też figu­
ra niema w sobie najmniejszej cechy idealności, 
twarda i sztywna, to też pomimo iż na grubej i 
dużej opiera się nodze, musiała być umocnioną 
nazbyt widocznym żelaznym prętem , jednym koń­
cem w fałdy spódnicy, drugim w kam ienną za­
puszczonym kolumnę; ogromnie to rażąco.

Dla scharakteryzow ania ludności berlińskiej 
dość zapewne będzie nadmienić, iż zwiedzając 
muzea, znalazłem  je prawie pustemi, pomimo nie­
dzieli; prócz niewielu turystów, tak  łatw ych do 
poznania, pośród miljonowej ludności m iasta nie 
było ciekawych, coby tak w całem tego słowa 
znaczeniu czysto narodowe nowe muzeum, freski 
Kaulbacha, kartony Corneliusa zwiedzić zażądali. 
Muzea i galerje paryzkie naw et w dnie powsze­
dnie zapchane są niższą klassą miejską, nawet 
w niebieskich bluzach i sabotach; w Berlinie 
sztuka jest tylko udziałem  wybranych; w mas- 
sach nie znajduje przyjęcia. To też stojąc na

i we wsi Kobierzycko—do p. Prądzyńskiego. Pierw- 
sza zajmuje 18 ludzi i produkuje za 50,000 rs- 
rocznie, druga zajm uje 15 robotników produku­
jących za 40,000 rs. rocznie. Zanotować jeszcze 
należy takąż fabrykę w Kole, własnością p. Za­
wadzkiego będącą i produkującą rocznie za 35,000 
rs. F arb iarn i w gubernji je s t 40, garbarni 73 1 
m ydłam i 22. Z garbarn i żadna nie zasługuje na 
szczególną uwagę z powodu swego urządzenia 
lub obszerności. Najwięcej garbarni jest w p°' 
wiecie wieluńskim (15), a to zapewne z powodu 
iż mieszkańcy osad: Praszki i Działoszyna w ty®' 
że powiecie położonych, upraw iają prawie wy* 
łącznie przem ysł szewcki.

W Kole istnieje fabryka nawozów z kości p- 
Lindemaua, produkująca rocznie za 20,000 rs.

We wsi Klonowo, powiecie Sieradzkim znajdu­
je  się fabryka szkła, należąca do p. Lauterbacba, 
w której pracuje około 300 ludzi; wartość rocz­
nej produkcji dochodzi do 130,000 rs.

Najważniejsze jednak znaczenie w ekonomicz°eI 
działalności gubernji, zajm ują fabryki napoje* 
spirytusowych. Przem ysł tego rodzaju w rok“ 
1875 uprawianym był w 1441 zakładach, w któ­
rych pracowało do 4000 ludzi. W artość zaś pr"' 
dukcji owych zakładów wynosi przeszło 50/» 
ogólnej fabrycznej produkcji guberuji, to j«st 
4,855,435 rs.

Pomimo to jednak, porównywając liczbę istnie­
jących zakładów tego rodzaju z liczbą takie®10 
zakładów w roku 1874, przekonamy się, że tako­
wa znacznie się zmniejszyła, mianowicie ubył® 
gorzelni 6, browarów 9, fabryk miodu 2, fabry* 
wódek 1, fabryk octu 3 i m łyn parowy 1. Pr*J” 
było zaś fabryk oleju 8 i wiatraków 81.

Z liczby młynów parowych w roku ubiegły® 
spalił się największy w gubernji młyn w Wie®' 
niu, produkujący za 100,000 rs.

W pięciu istniejących w gubernji cukrownia®*1' 
w przeciągu 1875 r. wyprodukowano towsru z* 
727,900 rs. i pracowało 1437 ludzi, przerobię" 
zaś buraków 146,820 korkowców, więcej j8 
w roku poprzednim o 18,528 berkowcóW. , k

Gorzelni było 184 t. j. o 1,07% mniej J* 
w roku poprzednim; funkcjonowało zaś tylko i*  ' 
mniej jak  w roku poprzednim o 1,05% .

Z ogólnej liczby gorzelni w powiecie; wie®0’ 
skń» znajduje się 41, kaliskim 21, kolskim 17, J®’ 
nińskim 20, łęczyckim 13, słupeckim  21, siera"2 
kim 28, turekskim  23.

Z cyfr tych widzimy, iż gorzelni najwięcej 
ło  w powiecie: sieradzkim i łęczyckim, w 
peckim, z*§ ciągnącym się wązkim pasem w za® 
granicy,* ubyła tylko jedna. Z tych danych ła® 
wyprowadzić wniosek że byt gorzelni ściśle z*1? 
zanym jest z ich odległością od granicy i od 
bliższych punktów kolei żelażnych; gorzelnie 0 
lej od nich położone z powodu małego popytu ^  
swój produkt szybko upadają, gdy tymcz»30, 
inne ra tu ją  się wywozem okowity zagranicę) 
rzystając z przywileju nieopłacania akcyzy;, 
nieszczęście rozporządzenie M inisterjuin 
sów dozwalające przewozić zagranicę oko* 
tylko przez oznaczone komory, niemało u tr u d ^  
zbyt takowej a zczasem wpłynie na upadek .j 
lu gorzelni w kraju, szczególniej zaś w 
kaliskiej, w której ani jedna komora nie otr 
m ała prawa przepuszczania okowity. . $

W funkcjonujących w roku 1875 gorze®18̂  
przerobiono: kartofli 4,000,671'/, pudów, 3*%g 
zielonego 257,593'/, pud., słodu suchego 70, 
pud., mąki 25,348%  pud., buraków 587 pi®- -

placu pomiędzy zamkiem królewskim i st 
muzeum, gdy pytałem  dwóch z kolei btirge%#. 
gdzie je s t nowe muzeum i freski Kaulbachaf . 
den z nich wskazać mi tego nie umiał, P°®|.ro' 
że o kilkadziesiąt zaledwie znajdowały się 8 0, 
ków. Zawiedziony, o nie już nie pytałem, 
przestając na Bedekerze. ^

Wreszcie na zakończenie odzywam się de j  
bie brzydka połowo mieszkańców Kalisza; sz j 
Lewandowskiego Twego, przebacz, choć cza^.g/ 
gdzieniegdzie fałdka na ubraniu, bo nie J 
rzysz, jak  tu ta j, w wielkiej stolicy, na P/j 
palnem miejscu „un ter den Linden** fatalnie 
rządzają ubranie, a przytem jakże wielk°; ft  
czne ceny płacić sobie każą. Już to w °3t)lDję- 
względu na drogość, Berlin je s t pierwszy® A  i 
dzy stolicami Europy, ze względu na piękD 
przyjemności życia, kto wie czy nie ostatni 
jąć by winien miejsce.

i
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2 istniejących w gubarnji gorzelni największą 
Pod względem rozmiarów swojej proiiiKCjt jest 
przelnm  hr. Mielżyńslciego w powiecie słupec 
"‘ui, w której w ciągu roku wyprodukowano 
•671,233% spirytusu, a najmniejszą jest gorzel­

na należąca do p. Pauli w powiecie wieluńskim, 
* której wyprodukowano spirytusu 62,7307# •

(Dalszy ciąg nastąpi).

Korespoodencja Kaliszanina.

Szczawnica w lipcu 1876 r.
Do dwóch tysięcy chorych korzystało z uzdra­

wiających wód tutejszych w tegorocznym sezonie 
kuracyjnym. W pierwszej połowie lipca, mieliśmy 
deszcze prawie codziennie, lecz te  przechodziły, 
% u o  tylko dość znaczne czać się dawało; druga 
Połowa lipca była ciepła i słoneczna, całą więc 
Piersią górskiem powietrzem oddychaliśmy, owym 
c*ynmkiem leczniczym ważniejszym dla p łuc jak 
kody wszelkie.

Dla uprzyjem nienia pobytu chorym, p. Górski 
Professor konserwatorjum muzycznego warszaw­
skiego z współudziałem p. Kleczyńskiej, dali kon- 
^ r t  z powodzeniem. Z drugim koncertem  wy­
k p i ł  p. Horbowski wspólnie z p. Germann a r­
tystką tea tru  lwowskiego. Część muzykalno-wo­
kalna i deklamacyjna wykonana z talentem , ja ­
kim ci pauowie odznaczają się, a oklaski zasłu- 
ż°ne były oznaką zadowolenia licznie zebranych 
Puchaczów.

Akademja krakowska na mocy testam entu ś. p. 
Malaja, je s t teraz właścicielką zakładu lecznicze­
go, mamy nadzieję, że usiłowaniem jej będzie 
**kład podnieść i uczynić pobyt chorym wygo­
dniejszym; bo chociaż od lat paru wiele tu zro 
Pionu dobrego, ale o wygodzie ani marzyć nie 
^olno. Akademia ma środki toacerjalue potemu, 
Resztą nakłady pieniężne w lat parę z procen- 

się powrócą, bo chorych będzie zachęcać 
Wygoda i kommunikacja ulepszona, przez połą- 
®zenie Szczawnicy szossą ze stacją drogi żelaznej 
!V z, do której mamy tu tylko mil pięć, a brak 
fednej i drugiej staje się czarnym widmem, któ- 
re odstrasza zamożniejszych i więcej osłabionych 
®d przyjazdu do Szczawnicy. Szukają oni po- 
*epszenia zdrowia w Ems, Salzbrunn, Gleichen- 
®ergu i t. d. gdzie wygoda, komfort i kommuni- 
kacje od dawnego czasu słyną. W ątpię, czy sło- 
k# moje dojdą do uszów kierowników zakładu, 
iapewne będą echem górskiem, ale zwracam u- 
^agg zarządu zakładu na następujące kwestje:

1) W inna być ustanowiona kommisja do z re ­
widowania mieszkań dla chorych, aby takowe za­
pa trzone  były w konieczne domowe sprzęty, bez 
których w ucywilizowanym świecie obejść się nie 
^bżna. Wygodny m aterac kładziemy na pierw- 
3«yin planie, bo zwykle garstka słomy lub siana 
test całem posłaniem chorego, przywożenie zaś 
Materacy lub pościeli większej, dla przybywają­
cych gości je s t utrudzającem ; czystość w miesz­
kaniu, to także warunek konieczny zdrowia. Mie­
w a n ia , które nie m ają powyższych warunków 
klony być przez komraisję zamknięte.

2) Zarząd zdrojowy winien baczniejszą zwra 
c*ć uwagę na wyrób Zentycy. Ta jest często 
^ysw ędzoną, czasem jej braknie, i nie jest od- 
tydzoną należycie, nic już nie mówiąc o filtrowa- 
®1'i takowej!

,3) W czasie pogody droga z Miodziusia do 
p tnego  zakładu winna być kilka razy polewana 
*°dą,- kurz bowiem powstały przez wózki góral­
c e  i suknie elegantek pierwszej mody, staje się 
**°kolną trucizną dla płuc chorych.

4) Zarząd zdrojowy winien zwrócić baczniej- 
^  uwagę na restauracje miejscowe, te dają czę- 
:° nie świeże pokarmy i przypraw iają gości o 

poroby żołądka, a świeży i zdrowy pokarm jest 
aruukiera prędkiego odżywiania sił. 

i . Jutro wybieramy się w Pioniny do Czerwonego 
s*asztoru; postaram  się zatem  doznane wrażenia 
pisać i szanownej Redakcji w następnej korre- 
l'°ndencji przesłać.

W kwestji sądownictwa gminnego.

tj» *a ® sierpnia n. st. odbyto się posiedzenie 
A  sdu sędziów pokoju kaliskiego okręgu w tu- 
2 s*Wn gmachu więziennym, którego pierwsze 

*tro, stanowiące lokal b. sądu poprawczego, za j­

muje obecnie zjazd sędziów, drugie zaś przezna­
czone na pomieszczenie wydziału karnego tu te j­
szego sądu okręgowego. Na sesji tej powołano 
do złożenia przysięgi wszystkich ławników i kan­
dydatów ławników, którzy nie byli obecni na po- 
przedniem zebraniu, a także sędziemu gminnemu 
tokarskiego okręgu, turekskiego powiatu *) Woj­
ciechowi Jakubowskiemu, poruczono przystąpić do 
pełnienia swoich obowiązków.

Na sesji tej, w której uczestniczyli razem 
z dwoma sędziami pokoju sędziowie gminni, pa­
nowie: Repphan z Dębego i Szymankiewicz ze 
Stawiszyna, rozbierano skargę zaniesioną na po­
stępowanie sądowe sędziego m. Wielunia, k tórą to 
skargę jako bezzasaduą zjazd sędziów oddalić pole­
cił. Następnie spodziewano się, że w drodze kassa- 
cyjnej sąd przystąpi do roztrzygnięcia kilkudziesię­
ciu spraw tyczących się wyroków poprzednich 
gminnych sądów, zamkniętych zdniem  1 (13) lip ­
ca roku bieżącego, zgodaie z wymaganiem prawa 
nakazującego: aby skargi zaniesione na wyroki 
poprzednich sądów gminnych, w oznaczonym te r ­
minie roztrząsane były przez zjazd sędziów w prze­
pisanym przez poprzednie sądy porządku ale 
tylko »  drodze kassacyjnej.

Otóż czynności tych zapewne z powodu nieprzy- 
sposobienia materjałów przygotowawczych, zjazd 
sędziów nie rozpoczynał, czego żałować nam wypa­
da zwłaszcza, iż wedle podań gazety „W iek“ podo­
bne czynności w okręgu warszawskim już się zaczęły.

Nowe sądy gminne rozwijają swoje działania 
jedynie w tych miejscowościach, w których prace 
przygotowawcze tak  co do pomieszczenia sądów 
jak  i zainstalowania pisarzów sądowych, dokona- 
nemi zostały. To też w całym powiecie kaliskim, 
z wyjątkiem Stawskiego gminnego okręgu, sądy 
w przepisanym terminie poczęły funkcjonować. 
Co do innych powiatów, nie posiadamy żadnych 
wiadomości, i upraszamy o łaskaw e zakommuui- 
kowanie nam takowych.

Obecnie ca ła  czyuność sądów gminnych ogra­
nicza się na a) przyjmowaniu skarg i podań oraz 
na b) przeniesieniu akt poprzednich sądów gminnych 
do nowego archiwum.

Co do pierwszego punktu, to sądy gminne nie 
przystąpiły  jeszcze do rozpatrzenia złożouych po­
dań z powodu jak  słyszymy... nienadesłania im 
oznak nowej godności.

Skargi lub podania do sądów gminnych mogą 
być pisane na zwyczajnym papierze bez potrzeby 
użycia stempla lub marek stemplowych, ale po­
winny być redagowane w języku urzędowym— 
podań bowiem w innych językach sporządzonych, 
sądy gminne przyjmować nie będą. 030by nie po­
siadające języka rossyjskiego nie potrzebują ko­
niecznie występować z podaniem na piśmie ale 
mogą żądanie swoje objawione w języku polskim 
ustnie podać do protokułu sporządzić się mającego 
w języku rossyjskim wedle przepisanej formy.**)

Co do drugiego punktu , to nowe sądy zaczęły 
przyjmować od poprzednich sądów gminnych ak ta 
opieki i księgi wyroków. Co do ostatnich byli­
byśmy zdania, aby się wstrzymać z ich extradycją 
aż do czasu wykonania wielu niespełuionych dotąd 
wyroków; bo w przeciwnym razie zarządy gminne 
po oddaniu książek, nie posiadałyby żadnych wia­
domości o sprawach niedokończonych, co posłuży­
łoby im za powód do usunięcia się od obowiąz­
kowego spełuieuia takowych.

W sprawozdaniu z dokonanej w r. 1874 przez 
JW . G ubernatora kaliskiego rewizji kilkudziesię­
ciu gmin, wydrukowanem p. t. ,,Obzor gmiunych 
uprawlenij" pomiędzy innerai zamieszczono, że 
w niektórych gmiuach znalazły się niewykonane 
wyroki nietylko z roku bieżącego ale z kilku lat 
poprzednich. Nie posiadamy danych statystycz­
nych o stanie tej kwestji w obecnej chwili, ale 
możemy twierdzić, że niewykonanych wyroków 
znajdzie się dość znaczna liczba.

Do takiego spóźnienia spraw po części przy­
czyniła się tu  okoliczność, iż z powodu przepro­
wadzenia nowej reformy, wójci przeciążeni zosta­
li pracą w swoich zajęciach służbowych.

Sądzimy zatem, że dla spełnienia zaległych wyro­
ków wyznaczyćby należało term in, do upływu któ­
rego książki wyroków mogłyby pozostawać w posia­
daniu zarządów gminnych. Tak zaprojektow ane

*) Starania mieszkańców osady Dobry przedsiębra­
ne dla pomieszczenia u siebie gminnego sądu tokarskie­
go, jak widzimy pozostały bezowocne, chociaż, o ile 
nas wieści dochodzą, dla dopięcia celu, zbierane były 
pomiędzy mieszkańcami jakieś składki... Zresztą kwe- 
stję tę moglibyśmy pominąć, gdyby nia zwracała na się 
uwagi publicznej. (Przyp- Autora).

**) Wzory tych form zakomunikowanych sądom 
gminnym podamy w polskim przekładzie.

rozporządzenie nie będzie stanowić przeszkody 
w sprawach, których term in regulacyjny później 
wypada, a także nie będzie paraliżować działań 
nowych sądów, które w wyjątkowych tylko suk- 
cessyjnych sprawach zapotrzebowaćby mogły księ­
gi wyroków poprzednich sądów.

Zachodzi tu ta j także ważna kwestja co do tak  
zwanych recydywistów (osób ponawiających kilka­
krotnie kradzieże).

Jak  wiadomo, w sprawach o przestępstwach, b. 
komitet urządzający wydał instrukcje dozwalające 
dawnym sądom gminnym karać za kradzież, gdy 
takow a nie przechodziła 15 rs. i gdy nie była 
przez jedną i tę  samą osobę częściej popełnioną 
nad dwa razy. Dopuszczających się kradzieży 
częstszych niż dwakrotne, zarządy gminne odda­
wały do wyższych sądów. Otóż, o ile słyszymy, 
teraźuiejsze gminne sądy nie są upoważnione do 
badania winowajców czy popełnili kradzież i za 
czasów poprzednich sądów gminnych. Ta kwestja 
jak myślimy, potrzebuje szczegółowego rozbioru, 
i zdaje się że tu taj nastąpiło, pomięszanie pojęć 
tyczących się b. sądów gminnych i sądów wołostnych 
w cesarstwie, które (te ostatnie) zawiadują wyłącznie 
stanem włościańskim i nie rozciągają swoich czyn­
ności na stan mieszczański i obywatelski, gdy 
natom iast tutejsze byłe gminne sądy obejmowały 
wszystkie stany bez różnicy płci i wyznania.

Spodziewamy się, że powyżej rzucona kwestja 
zwróci uwagę warszawskiej sądowej gazety k tóra  
zapewnie przyczynić się zechce do jej lepszego 
rozświetlenia. (D. c. *.)

Przegląd polityczny.
Telegramy donoszą nareszcie o zapowiadanej od 

tygodnia wielkiej bitwie. Stoczono ją , jakeśmy przy­
puszczali, podKniażevacem (Giurgusovacem ),na wę­
źle dróg bulgarskoserbskich, prawie w równej odle­
głości od Zajcaru i Aleksinacu, które prawdopodnie 
stanowiły podstawę obu skrzydeł serbskich. Turcy 
Ak Palauki i Niszu, drogami prawie pod kątem szli 
z pod prostym zbiegającemi się w Kniażevacu. Wy­
padek dwudniowej walki, rozpoczętej w dniu oneg- 
dajszym i toczonej przez wczoraj, dotychczas 
jeszcze niewiadomy. „Położenie rzeczy nad wyraz 
krytyczne11, o którem  w swym lacedemońskim ję ­
zyku mówi telegram , było jeszcze wczoraj wła- 
ściwem określeniem sytuacji stron obu. Dziś 
rzeczy się zm ieniły,—ale na czyją korzyść? Gdy­
by wierzyć pogłoskom telegram u, że Turcy zdo­
byli Kniażevac, stanowiący główny objekt walki, 
a  lewem skrzydłem  dotarli aż do Kruszevacu 
w dolinie serbskiej Morawy,—w takim razie zdo­
bycie przez Gzerniajewa stanowisk tureckich i 
obozu tureckiego nad Bułgarską M oravą pod Ni- 
szem, uważaćby należało nie za tryum f, ale za 
klęskę. Znaczyłoby to bowiem, że Czerniajew 
jes t zepchnięty ze swojej linji operacyjnej, i bę­
dąc odcięty od niej, szuka przebojem drogi, jak  
raz  już nader szczęśliwie znalazł był w odwrocie 
z pod A k-Palanki, kiedy Turcy stanęli pomiędzy 
nim a granicą serbską. Wzmianki w telegram ach
0 małej jakoby w ytrwałości serbów w boju, o 
przygnębieniu umysłów w Białogrodzie, o zwala­
niu na Czeruiajewa winy własnej nierozwagi, zda­
wałyby się potwierdzać przypuszczenia niekorzy­
stne dla sprawy serbskiej. Wszelako jednoczesne 
doniesienia o odparciu kilku attaków tureckich, 
w połączeniu z flegmatycznem milczeniem te le ­
grafu stambulskiego, nie pozwalają stanowczo 
twierdzić, że prawdopodobieństwo stało  się nie­
stety! prawdą. Słuszny niepokój, ściskający dziś 
serca w całej ukształconej Europie, zaledwo chy­
ba ju tro  z piersi się zwali.

Na drugim placu boju w Hercegowinie szczę­
ście stanowczo ma nie sprzyjać muzułmanom. 
Podług doniesień dziennikarskich, M uchtar basza 
nie został otoczony i przyparty do granicy w fa­
talnym trójkącie na południe od zajętej podobno 
przez Czarnogórców Trebinji, jakeśmy na zasa­
dzie niejasnego wczorajszego telegram u przypu­
szczali, ale znajdował się pod Bilekiem. To czyni 
położenie jego nieco lepszem, bo więcej ma przed 
sobą otw artego pola —  chociażby do krwawego 
przebicia się i ucieczki gdzie oczy poniosą. Po­
łożenie to jednak niezbyt daleko od rozpaczli­
wego graniczyć może. W dziennikach dzisiej­
szych znajdujemy wiadomość, że M uchtar już 
próbował przebić się przez szyki nieprzyjacielskie
1 cofnąć do Mostaru, lecz pokuszenie spełzło na 
nicżem, a związek ifaięłfcy Bilekiem i Mostarem 
jes t już przerwany.

«oóoK<xx>«----------
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Korespondencja Redakcji.

Panu Obserwatorowi w Łęczycy. Za p rzy słan ą  
nam  pracę serdecznie dziękujem y; spożytkujem y 
j ą  całkow icie i prosim y o jaknajw ięcej podobnych. 
Z zasady jed n ak  prosim y o zakom unikow anie nam  
sw ojego nazw iska, w yłącznie d la  wiadom ości Re 
dakcji.

O g ł o s z e n i a .

W dobrach Wlyń
pod m iastem  W a rtą , od dn ia 1 s ie rp n ia  rozpo­

czyna się sprzedaż

siana wyborowego
w dużych p artjach  lub częściowa na cen tn a ry  i 
potraw y na m orgi po cenach um iarkow anych; 
bliższa wiadom ość u za rząd u  dóbr w m iejscu. 
(515-5-2) A d m in is tra to r R. Łoga.

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza, 
podaje do publicznej wiadom ości, że w dniu  16 
(28) sierpnia r. b. o godzinie 11 z ran a  w b iu ­
rze  tegoż M agistra tu  odbyw ać się będzie przez 
opieczętow ane dek larac je  licytacja in m inus na 
en trep ry zę  robó t około reperac ji brzegów rzeki 
P rosny  w K aliszu poczynając od sum m y anszla- 
gowej rs. 655 kop. 95.

P rzystępu jący  do licytacji obow iązany złożyć 
vadium  rów nające się 1/10 części anszlagow ej 
sum m y to je st rs. 65 kop. 60, a nad to  św iade­
ctwo, iż jest kupcem  II gildji i ma odpow iednią 
do podobnych przedsięb iorstw  kwalifikacją.

W arunk i licytacyjne i kosz to rys m ogą być p rze­
g lądane w M agistracie  codziennie w godzinach b iu­
rowych. Kalisz dnia 15/27 lipca 1876 r.

P rezy d en t Przedpełski. — R adny Witkowski. 
_______________________________________ (517-3-2)

Je s t do sp rzedan ia  Eortepjan p a­
lisandrow y o 7 oktaw ach z metalowym 
blatem , w dobrym  stan ie ; bliższa w ia­

domość w ekspedycji K ahszanina. (529)

 Ostrzeżenie.___
O strzegam  niniejszem  w szystkich pp. m yśliwych, 
aby na g ru n tach  w łościańskich wsi Nosków, R y- 
p inek  i Żydów, przezem nie w ydzierżaw ionych 
n ik t nie ośm ielił się polować.
(530-3 -1 ) .luljusz Łewenberg.

Do sp rzedan ia  HOTEL LITEWSKI w P io trkow ie
sk ładający  się z trzydz ies tu  cz terech  num erów  na 
dwóch p ię trach , p a r te r  ca ły  zaję ty  na sklepy, 
piwnice pod całym  domem na pom ieszczenie roż­
nych składów , dom stoi w punkcie najw iększego 
ruchu, hotel sam jako  i w ew nętrzne u rządzen ie 
num erów są w najlepszym  stan ie , om nibusy, ka 
re ta  i konie dla wygody gości hotelow ych k u r­
su ją  do kolei i innych punktów , połow a szacunku 
żądana przy kupnie, re sz ta  na ra ty  wedle um o­
wy, widoki pow iększenia ru c h u  p rzedstaw ia ją  się 
z pom ieszczeniem  nowych w ładz rządow ych.

Życzący nabyć zechcą się zgłosić bez p o śre ­
dnic tw a osób trzecich  w prost do w łaściciela 
w tym że H otelu . (521-3-3)

Z dniem  15 październ ika r. b. o tw artym  2®' 
s tan ie  w K aliszu
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* M am zaszczyt polecić Szanow nej Publiczności $ 
£  m iasta i okolicy

MOWO OT WORZ ©MY i

P odaje  do publicznej w iadom ości, Ze 
— ^ mmmm p lenipotencja przezem nie p rzed  re je n ­
tem  w W arszaw ie A ntonim  K ochanow skim  w d. 
9/21 czerw ca 1870 r. w ystaw iona na mnie T rau- 
g o ta  F ry d e ry k a  E n g e r t do zam knięcia postępo­
w ania spadkow ego po K arolinie E n g e r t w spół­
w łaścicielce nieruchom ości A; 536 w K aliszu i 
sprzedaży schedy po te jże  m nie przypadającej 
w dniu  dzisiejszym  urzędow nie odw ołaną z o s ta ła . .

K alisz d. 26 lipca (7 sie rpn ia) 1876 r.
(531) Podpisano  K arol A ugust Engert.

Z upow ażnienia W ładzy Szkolnej

przyjmuję uczniów na stancję |
ja k  to  w roku  zeszłym . Z apew niając zarazem  i  

rodzic ielską opiekę i przyzw oite u trzym anie , ró- i 
w nież w m iejscu uczniow ie m ogą pobierać lekcje 
m uzyki fo rtep janu  i francuzkiego języka , ko rre - 
petycje  do woli rodziców zostaw ione

Feliks Krzyżanowski
nauczyciel m uzyki j

Ulica Ł azienna dom W -go M ereckiego daw niej 
W alderow icz. (518-4-2) i

M łody człow iek żonaty, k tóry  przez k ilka la t '  
za jm ow ał miejsce leśniczego, wykwalifikowany 
także w gorzelnictw ie, przebyw szy 5 tygodni 
w wyższym technicznym  insty tucie B erlińskim , 

życzy ja k  m ożna najprędzej p rzy jąć miejsce

gorzelanego lub leśniczego
w lasach kupieckich.

Adres: Juljan Ue;p e r  W Scbokken 
(524-3 -2 ) W. ks. P oznańskie.

ii
pod firm ą

J. MULLER i S-ki
w Kaliszu przy ulicy Browarnej M 147 

dom W-ej Kachelskiej. 
zaopatrzony  je s t w wielki w ybór wszelkich 
wyrobów sto larsk ich  z najsłynn ie jszych  fa ­
bryk  zagranicznych i w wyroby k rajow e 
w ykończone podług najśw ieższych modeli i 
najlepszego m a te rja łu .

Sprzedając po cenach naium iarkow ańszych  
z poręczeniem  za dobroć wyrobów poleca 
się względom  Szanow nej Publiczności 
(481 -8 -4 ) «f. Muller I S-ka
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O strzega się niniejszym  Szanow ną P u ­
bliczność, aby n ik t z onej n ienabyw ał 

REWERSU (w ekslu) z moim podpisem  na 
Rs. 100 wystawionym  sta rozakonnem u , k tó ry  to 
rew ers obecnie nic nie je s t  znaczący, czyli niem a 
żadnej w artości z powodu że przed  p ó łto ra  ro ­
kiem  przezem nie zap łacony, w zupełności i z po­
wodu jakoby zniszczony przez okaziciela nie z o ­
s ta ł  mi w czasie w łaściwym  zw rócony obecnie 
wystawiony na sprzedaż dla w yzyskania jak ie jko l- 
w iekbądź summ y.

(528 3 2) Jiilja Jumrycli.

w ydobyw anego w dobrach  L ipicze pow. Tureks- 
kim  w łasnością p. K azim ierza K okczyńskiego bę­
dących. W sk ładzie  odbywać się będzie sprz®* 
daż to rfu  h u rto w n a  i detaliczna po rs. 3 k- 
za sążeń m iary polskiej m ającej d ług łości łokci 
3, szerokości łokci 3 i wysokości łokci 1 % . 

j  O dstaw a do dom u kosztem  sk ładu , 
i W zelkie zam ów ienia przy jm uje p. F eliks K rzy ­
żanowski w dom u W -go M ereckiego przy  ulicy 
Ł aziennej. (510-3-2

Zakład szycia sukien 1 bielizny 
wszelkiej egzystujący od lat 3-cli

pod firm ą

Wandy Mączewskiej
przeniesiony zo s ta ł na ulicę Ł az ien n ą  do do®® 
W -go M ereckiego (daw niej W alderow iczow ej) o® 
2-gie p ię tro , gdzie przy jm uję  suknie i b ia łą  bie- 

j liznę do szycia, o raz panuy  do nauki, z czefl 
, mam zaszczyt nadal polecić się względom sza* 
inow nej publiczności. (497-3-3)

Przełożony szkoły Realnej sześcio- 
klassowej

z oddziałam i: ogólnym i handlowym  w Kalisz® 
zaw iadam ia niniejszem  ogłoszeniem  osoby in tere­
sowane, że Z A . R I S  nowo w stępujących ucznió* 
na rok  szkolny 1876/7 do za k ła d u  pod jego  ki®' 
runk iem  zostającego , rozpocznie się w dniu  5/1 • 
sie rpn ia  r. b. K andydaci do oddzia łu  handloweg® 
klassy p ią te j winni się zgłosić w pierw szych dnia®*! 
wpisu. Nowi kandydaci przy wpisie obowiąza®1 
są  złożyć: m etrykę urodzenia i św iadectw o zaszcż®' 
pionej ospy. N adto nadm ienia że o p ła ta  rocz®8 
wynosić będzie w k lassie “przygotowawczej od 2* 
do 30 rubli, co zależeć będzie od liczby uczniów 
w cz terech  klassacb następnych po 40  rs. a w dwóch 
wyższych (5 i 6) po 50 rub . i takow e op ła ty  «1°' 
ny być u iszczane w dwóch równych półrocznych 
ra tach  z góry. (525)

BIURO DLA SZUKAJĄCYCH PRACV
w  WARSZAWIE. 

ulica Now o-Zielna (z  Królewskiej) M  1064  B ■

Mam zaszczyt zaw iadom ić 
Iszanow ną publiczność, iż h an ­

del mój przen iosłem  na daw ne miejsce do dom u 
W -ej Rychlewicz p rzy  ulicy W arszaw skiej, ja k  

rów nież, że w handlu  moim u rządziłem  
SKŁAD WYROBÓW

jako to . rondli, kotłów, i wszelkich 
naczyń kuchennych.

S ta rą  miedź przyjm uje za gotów kę, podejm uje 
gig pobielania i wszelkich obstalunków  w z a k r e ­
sie ko tla rsk im . _  _  ± t  t<526-3 2) J. D. Piotrowski.

Alfonsa Hurtiga
W KALISZU, 

są do nabycia losy klassy  1-ej 127 lo terji cią 
guienie odbędzie się dn ia  9 i 10 sie rpn ia  r. b.

(527 2-2)

Cmanucl © iusjs
O brońca przy  sądzie okręgow ym  w K aliszu, o tw o ­
rzy ł k ance larię  w dom u W -go G ębickiego przy  
ulicy S-go M ikołaja . (522-4 -3 )

D z i a ł P osady
w akujące K andy

1) Techniczny . . . 
w tej liczbie: inżynierów

27 111

c y w i ln y c h .........................
2 ) H andlow y . . . 6 112
3) Rolny . . . . 67 241

w tej liczbie: rządców  . 6 143
ekonomów i p isarzy . . 30 43
ogrodn ików ........................ ____.

prak tykan tów  . . . . 6 3
4) N aukow y. . . . 

w tej liczbie: nauczycieli
28 36

p ry w a tn y c h ........................ 27 26
5) Ogólny . . . . 7 240

c iu ro  zaznacza uraa aauuyuatow  na następne pu°" 'o 
w dziale 1-ra maszynisty do papierni i dwóch m łynar* , 
holendrowych do tejże fabryki; w dziale 4-m nau 
cielą stenografji rossyjskiej.

NB Biuro poczytuje sobie za obowiązek zwrócić uW 
gę pp. urzędników sądowych którzyby potrzebowali P 
mocników, że za pośrednictw em  biura znaleść WOft" 
odpowiednio uzdolnionych pracowników. . jj

NB. Biuro uprasza pp. Pracodawców, którzy zaP(S;9 
się na posady od 1 lipca r. b. aby do dnia 1 wT*ea® j 
r . “b. zawiadomili biuro, czy życzą, sobie pozostsć n.a^g. 
na liście kandydatów, w przeciwnym razie uważani 
dą za w ykreślonych.

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I E

8 Sierpnia Wtorek
9 „  Środa

10 „ Czwartek

S ł o ń c a  
Wschód I Zachód

ra. 
34 r.
36 „
37 ..

m. 
37 w.
35 „ 
33 „

D n i a  
D ługość I Obyło

K-
1-5
14
14

m
3

59
56

m
35
39
42

I l i  i ę ż y  c ą 
Wschód | Zocho®__

to­rn.
45w.

59 ”

g-
we dois

R e d a k to r , l e o t l o r  E s s e .  —  W d ru k a rn i W ydaw cy, W . H in d em ith a  —  Za pozw oleniem  cenzu ry  m iejscow ej rządow ej


